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URNY OGLOSZEN: Przed 
tekstem wiersz milime- 
wowy mk.10000 — na Ii 
stronie mk, 6000. - IV mk, 
50JOTekst i nadesłane m. 
10000.— Jrobue ogłosze- 
nia od,m.2500d0 5000 za 

az. Najmniej 50000 
mk.Ogłoszenia pozamiej | 
scowe o 50 %, zagranicz- 
ne 100%, drożej, 

W numerach świątecznych ` 

i niedzielnych ceay o 

| 25 pae pi 

Za terminowy k o 

| szeń administracja = 

odpowiada, 

| Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 

(, zmiany cen bez uprzed- 

| niego zawiadomienia. 
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poległych z ręki bratobójczej w` Krakowie, 
“w dniu 6 listopada r. b. podczas spełniania 


aw 
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obowiązku, 


odbędzie się w środę 14 listopada b. r. o godz. &8 i pół rano w 
kościele parafjalnym w Sosnowcu, naboźejństwo.żałobne. 
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tych ciężkich chwilach, a w 
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Dr. Moelan. RENT 


Aparat Róntgena dla celów 
diagnestycznych. 


Lecznicze naświetlania lampą ` 
kwarcową i lampą „Sollux*, 


5, Dęblińska Nr. 7, 


* Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługu zwłokom 


ś. p. LUDWIKA POPIELA. 


i tym, którzy przyszli z pomocą i okazali tyle współczucia w 

> dg A Weczegóiności Arae nikO m drużyn 
konduktorskich, oraz p. p. Koraoniszowi,. Palusówi, . -Borowcowi, 
Kamińskiemu i Nowakowskiemu, 
wym składa serdeczne „Bóg zapła 
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AWATAR SETE 


sąsiadom i wszystkim życzli- 


Żona i dzieci. 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
- Analizy mikroskopowe. 
/Leczenie lampą kwarcową. 


, Przyjmuje 5— 12 ; 6—8. Panie 5—6 


w niedzielę i święta ód 10 do 12. 


od 8—10 rano i od 4—6 po poł SDSADWIEĆ, wita klodrzajaysa Hr. D, ll p 


ATAKGENERALNY. 


Warszawa, 11 listopada. |. 


Od czasu wyłonienia się 
w sejmie większości pol- 
skiej i utworzenia się rządu 
o tę więkśzość narodową o- 
partego, wszystkie Czynniki 
wrogie Polscę i cała lewica 
społeczna wśżczęły walkę, 
aby nie dopuścić do utrwa- 
lenia się rządów obozu na- 
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oeme 


EN 


rodowego. Wałka ta w pierw- 
szych miesiącach miała cha- 
takter opozycji parlamentar- 
nej, mającej za. cel rozbicie 
większości, a przez to usu- 
nięcie także rządu.: USiło- 
wania te prowadzone z całą 
bezwzględnością i perfidją, 
tak na terenie sejmu, jak i 
$ 


Mmm 


kraju i prasie, nie dały re- 
zułtatów, a nawet dóprowa- 
dziły do konsolidacji więk- 
szości i do sprawniejszego 
jej działa nfa. 

Rząd większości polskiej 
objął władzę w bardzo trud- 
nym momencie. 
nie rządy. lewicy i Piłsud- 
skiego, doprowadziły do a- 
narchji finansowej i gospo- 
sdarczej; administracja pań- 
stwa zarówno w organiza: 
cjach cęntralnych, fak ipro- 
wincjonalnych, opanowana 
została g „znacznej części 


przez przeciwników politycz- 


nych rządu; w armji- istnia- 
ły i dotychczas istnieją taj- 
ne organizacje; w kraju dzia- 
łają także instytucje, jak 
„„Strzelec',. P.:O. Wsi in., 
*które cieszyły się oficjalną i 
gorącą opieką rządowych 
czynników od czas powsta- 
nia Nowej Polski.. Rząd na: 
rodowy omusiał kilka miesię- 
cy poświęcić na zapoznanie 
się szczegółowe z praktycz- 
nemi zadamiami organiza; 
cyjnemi,. jak na opracowanie 
«własnego programi sanacji 
finansów państwa. /Działal- 
ność rządu była sabotowa- 
na przeż podwładnych urzęd- 
ników, a nawet przez Całe 
urzędy. Musiał więc ten rząd 
usuwać "najpierw sabotują- 
cych 4 ministerjów i pod- 
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choroku ederyczne «| Skórne 


Sośfiowiee, ul. Piłszdskiego 14 
przyjmuje. od 4—7 po pO e 
i 24 


b. lekarz szpitala ciiorób 
wenerycznych i skórnych 
Choroby weneryczne, skór- 
. ne i włosów. . . 
Przyjmuje od 10—2i 6--8. 


j Panie 5—6. i 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m, 7 (2. p.) 
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x 8 
władnych im urzędów, aby 
umożliwić sobie . sprawne 
działamie, v ZPERTA WM 

Powoli, ale z daia na dzień, 
zaczęła sig administracja po- 
prawiać, a 'w' ostatnich  ty- 
godniach rząd przystąpił do 
wykonania programu finan- 
sowego. Minister skarbu Ku- 
charski przedstawił budżet 
na 1924 r., zapewnił rów- 
nocześnie, że w listopadzie 
przedstawi sejmowi ustawę 
o banku emisyjnym i usta- 
wę monetarną. „jasną. stało 


Csterolet- / się: rzeczą, że rząd, mający, 


taki program finansowy, rząd, 


w skład którego wchodzą . 


Dmowski, Korfanty i Grab- 
ski, wykona swoje zapowie- 
dzi i dokona Qzieła napra- 
wy skarbu, jak i całej: ad- 
ministracji i polityki Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Nawet 
część prasy lewicowej uzna- 
ła program ten’ za dobry i 
zaznaczaia, że żaden z do- 
tychczasowych gabinetów mi- 
nisterjalnych nie posiadał tak 
wybitnych i znakomitych mę- 
żów staqu, 

> Lewica przyszła do prze- 
konania, . że rząd przeprowa- 
dzi sanację skarbu i upo? 
rządkuje  stósunki w admi- 
nistracji, a. przez to wzmoc- 
ni swoje znaczenie i utrwali 
swoją władzę ‘na lat kilka, 
a może kilkanaście, więc 
przestraszyła się tego. Le: 
wica nie chce, aby ten rząd 
do sanacji doprowadził. Le- 
wicą bowiem kierują w Pol- 
sce żydzi i wrogie Polsce, 
żywioły, które nie. chcą .do- 
puścić do . konsolidacji Pol- 


ski, Część zaś opozycji pro- 


ir. H. Grodziński| 


Cena numeru mk. 15.000. 


Rok XIV. 


Adres dla listów I depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec, 


Konto czskowe P, K, O. 
Nr. 61553, 


Prenumerata wynosł: 


pi. 200.000. 


Zodnoszeniem miesięcznie 


220.000. 


W anpe poza Sosno- 


wcom, Będzinem i 
wą: mk, 230.000. 


Z przesyłką pocztow. 
mz. 250.00 miesięcznie, 


Zagranicą mk. 350.000. 
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wadzi walkę tylko o to, że 
ją odtrącono od'koryta pań- 
stwowego i dąży, by się z. 
powrotem do. tego koryta 
dorwać. Inni dyszą ambicją 
zostania ministrami i dygni- 
tarzami. Lewicy nie łączy 
wspólność idei i programu, 


lecz nienawiść i Bij o w. 


stosunku. do większości pol- 
skiej i rządu. narodowego. 


Trzeba stwierdzić, że lewica g 


nie może stworzyć rządu, 
któryby potrafił naprawić i 
napełnić skarb państwa, Rzą- 
dy lewicy -stałyby się przy* 
czysą anarchji i bezprogra: 
mowości. Opozycja jednak 
nie pyta, co będzie w przysz- 
łości, tylko dąży do obale- 
nia rządów: narodowych 


' wszystkiemi środkami i dla 


tego wydała komendę do ge- 
neralnego ataku -przeciwko 
rządowi większości obecnej. 

Na dzień 5 listopada o- 
głoszono strajk generalny, ni- 
by.to w obronie strajkują- 
cych maszynistów kolejo 
wych w Krakowie,.a fak- 


tycznie było to hasło do za- - 
machu stanu, do obalenia 
środkami rewolucyjnemi rzą- = 


du i do ujęcia, władzy w 
swoje. ręce. Strajk je nak 
spalił na panewceęg główne 
ośrodki. robotnicze pracowa- 
ły: Warszawa, Łóiź, Zagię- 
bie Dąbtowskie; nie stanęty 
warsztaty ani na Górnym 


Sląsku, ani w Bielskui Bia: - 
łymstoku, pracowały wszyst- 


kie państwowe urzędy, Strajk 


się nie udał. © Socjaliści mu- _ 


sieli strajk odwołać, obawia- 


li się bowiem zupeinego ban- 


kructwa' i utraty wpływu 
wśród mas: robotniczych. 
Do czego socjaliści dążyli 
—świądczą zajścia w Kra- 
kowie, Rewolta w Krakowie 


miała się stać hasłem doo- | 
gólnego przewrotu. Kraków 
obrano dlatego, ponieważ 


tam największe wpływy po- 
siadają socjaliści i „Strze- 
lec", a ich wspierają stań- 


czycy, demokraci i atmosfe- | 
ra, panująca w mieście,sze- 
„rzona przez prasę miejsco: 
wą. Są ludzie w Krakowie, — 
którzy nienawidzą Warsza- 
wy i innych dzielnic pol- 
skich, a Kraków i krakowian 


uważają jedynie za powoła- 
nych do rządzenia Polską. 


Dąbro- £ 
2 


DE 
$ 


4 


43 T E_% WAY 1 


7. 


A A la: 


1, "PTR OW PRYM 


vy 


ex 
A 


+ 


SZ 


4 


7 


a F " zj 
e zel awjża ŚOW 
z R € 2h 


- BJ 


Ź 3 
BŁ 


A 


4) 


„e 
G 


s 
Bi 


4 7 


VAR] 


9 


" kończone rokowania pol 


mi 


~- wego W ministerjum handlu i 
_ pizemysłu został podpisany trak- 
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Tłum krakowski pod ko- 
mendą „Strzelców“ 
wiaków strzela do wojska i 
rozbraja żołnierzy, Doszło 
do tegd, że z 'rąk tumu pò- 
noszą śthierć Żołnierze, peł- 
niący swoje obowiązki {Í stu- 
chający rozkazów władzy. 
Fragment krakowski-—jasno 


„przedstawił nam cele i dą- 


żenia sfer lewicowych. 
Strajk generalny miał być 
tłem dlą zamachu i obale- 
nia rządów legalnych, Rząd 
„jednak nie upadł, a nawet 
wzmocnił swoje stanowisko, 
Lewica przegrała i pierwSży 
atak generalny przeciwko 
władzy legalnej załamał się. 
Bezsprzecznie osłabiło to ia 
dłuższy okres czasu siły 
czynńików wywrotowych w 
Polsce. Z drugiej strony rząd 
i obóz narodowy powinny 
wyciągnąć wskazania, co na- 
leży robić w przyszłości, 


Rząd musi rządzić, jeżeli 


i peo-* nie chce, aby rządziła ulica, 


W stosunku dó sprawców 
zamętu i zamachu prawo 
musi być w całej pełni wy- 
konane. To są obowiązki 
rządu, które zupełnie zosta- 
ną wykonafie. 


Społeczeństwo całe musi 
być zorgagiżówane, musi wy- 
pełnić oDowjązki wobec 


państwa, zac 03 dzisiaj 


obowiązkiem to płacenie po- 
datków i walka z drożyzną. 
„Wszystko dla państwa“ oto 
jedyny program na dziś, 


Pierwszy atak generalny 
czynników wywrotowych od- 
parto. Zróbmy wszystko, aby 
atak nie mógł się nigdy pow- 


tórzyć, | 
Józef Petrycki 
poseł na sejm, 
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tia tytan ia. - 


Zmiany w użytkowaniu ziemi 
dawniej dość szybkić i widoczne, 


4 w ostatnich dziesiątkach lat bat- 


dzo powolne, odbywają się jednak 
stale i dla wszystkich naszych 
dzielnic w jednym i tym samym 
kierunku. 
Przestrzeń orna stale się pos 
większa, obszary zalesione maleją. 
b. kongresówce 2 46 pro- 
centów w róku 1859 dochodzimy 
stopniowo do 55 proc. w r. 1894 
do 56,4 proc. w roku 1909. 
tym samym okresie Czasu lasy 
się kurczą z 20 proc. na 18,4, 
W Poznańskiem z 61,6 pro- 


~ centów roli w roku 1878 dócho- 
__ dzimy, do 65,6 proc. w r. 1913, 


gdy wtym przeciągu czasu prze- 
strzenie lesne z 20,3 proc, ma- 
leją do 18,1 procentów całego 
obszaru, > X 
Wreszcie w Małopolsce z 43,1 
proc. roli w r. 1842 dochodzimy 
do 48,4 w roku 1912, gdy lasy 
spadają z 31,5 na 25,7 proc. 
becne zabiegi” państwa zmie- 


4 rzają ku temu, by przerwać dal- 
7 sze zmniejszanie się obszarów 
leśnych. Niedługo już bowiem 


~ przy zwiększaniu się naszej lude 


ności, nadejdzie chwila, kiedy 


Sosnowiec, 13 listopada. 


lasy nasze będą starczały jedynie 
na żapotrzebowanie rnaterjałów 
drzewnych wewnątrz kraju, 

Mimo jednak tych zabiegów 
procent zalesienia będzie stale 
się pomniejszał, ate, nieznacznie 
i przytem w dość długich okre 
sach Czasu, 


wyłączenia Hannoweru z obszaru 
Prus. 


«= Niemieccy narodowcy zgło+ 
sili w berlińskiej radzie miejskiej 
wniosek w sprawie wydalenia 
wszystkich, przybyłych ze Wscao- 
du żydów. Magistrat proszony 
jest O interweńcję u rządu, aby 
przybyli» od roku 1914 cudzo= 
ziemicy zostali wydaleni oraz 
przeniesieni natychmiast do obo- 
zów koncentracyjnych. t 


— Były niemiecki następca 
tronu przybył mimo protestów 
ententy z Holandji do Berlina i 
zabawiwszy krótko ma dworcu, 
odjechał wrocławskim pociągiem 
'pośpiesznym do Oleśnicy, Wyże 
szy urzędnik policji oczekiwał 
byłego następcę tronu na stacji 
granicznej i towarzyszył mu w 
podróży przez Niemcy, B. na- 
stępca tronu oświadczył kilka- 
krotnie stanowczo, że wstrzyma 
się od wszelkiej działalności po- 
litycznej, w szczególności nie bę- 
dzie popierał żadnych dążeń mo- 
naręhistycznych. 


~ Ze względu na wzmożony 
ruch ,przedwyborczy do angielskiej 


"dzby gmin, Hilton Young, jeden 


Inaczej rzecz się ma z gruntae' 


mi ornemi. Będą stale wzrastały 
f zapewne yz opięce rządu nad 
naszym rol 

Małopolsce i na ziemiach wschod- 
mich dójdz'emy do tej prócento= 
wości gruntów ornych, którą ma- 
my dziś w Poznańskiem. 

Stanie się to kosztem nieużyt- 
ków i pastwisk, których dziś 
mamy w tych dzielnicach Polski 
za dużo, 

Meljoracje gruntowe nie mało 
się przyczynią do powiększenia 
procentu gruntów uprawnych. 

Dziesiątek lub dwa dziesiątki 
lat wystarczą na to, aby przy 
poparciu rządu dokonać ulepszeń 
i użytkowanie ziemi uczynić u 
nas racjonalnym i więcej celo- 
wym ze względu na potrzeby 
społeczeństwa i rozwój państwa, 


b. 


en 


(Z wczorajszych pism i depesz). 


4 _— Wyniki wstępnego śledztwa 


'w sprawie zajść w dniu 6-go 
listopada potwierdziły podańą od- 


-= razu w dziennikach wiadomość o 
-~ dziale strzelca i p. ©. w. w tych 


zajściach i śledztwo uzyskało już 


pewne wskazówki co do osób z 


tych. organizacji, zamieszanych w 
wypadki ub, wtorku, 


— Dnia 10 b. m. zostały za- 
skie w sprawie traktatu handlo- 
tat handlowy innawigacyjny mię- 


dzy Rzeczpospolitą Polską a Fin- 
andją. | 


4 — Przybył d Warszawy p. 


Noulens, członek senatu francu- 
skiego, prezes tow. france-polog- 


ne. Senator Neuleńs dwukrotnie 
już odwiedził Polskę; ostatnio na 


wiosnę rok u bieżące- 
go, kiedy przybył na czele wy- 
cieczki rolników francuskich, Z 
pośród przyjaciół Polski we Fran- 


= Cii, osoba senatora Noulensa wý- 


„bija się na spierwszy plañ ze 


względu na jego dotychczasową 


` działalność i wypróbowaną przy- 


jaźń dla Polski. 


— Bawiący w Rzymie ks, kar- 
dynał Kakowski miał w niedzie- 
lẹ w kościele al Gesu o. o, je- 
zułtów włoskie kazanie na cześć 
św. Józefata jako w 300-letnią 
rocznicę jego męczeństwa, 

W dniu 15-go listopada przy- 
będzie do Rzymu nowomianowa- 
ny arcybiskup „lwowski ks. Bo- 
lesław Twardowski, aby z rąk 
ojca świętego zymać tak zw, 
paliusz arcybiskup 


— Na Rusi Zakarpackiej na- 
leżącej do Czechów wybuchły 
poważne rozruchy, z powodu 
zniesienia przez rząd -czechosło- 
wacki przywilejów leśnych dla 
zakarpackich chłopów, oko- 
licy Dubrawy doszło do formal- 
nej bitwy pomiędzy żandarmerją 
czeską a chłopami. 


— Zarząd partji niemiecko- 
hannowerskiej wniósł dó rządu 
rzeszy podanie z żądaniem za- 


em w Królestwie, - 


<> 


z  najwybitniejszych czynnych 
członków angielskiej partji libe- 
ralnej wezwany został do przy 
jaadu na krótki czas do Lon-| 
dynu. Pan Young powraca na- 
stępnie: do Warszawy. . 


— W ostatnim swym rozkazie 
do wójsk czerwonych i floty, o- 
świadczył Trocki, że „święto paž- 


dziernikowej rewolucji w tym ro- 


ku odbywać się będzie w prze- 
dedniu wielkich dziejowych wyż 
padków. Straż bojowa rządu so- 
wieckiego ani na minutę nie sła- 
bnie, owszem, będzie wzmagać 
się aż do chwili zniszczenia za- 
chodnio - europejskiego imperja= 
lizmu“. ; 


4 ` 
Rozkaz do armji. 

Minister praw wojskowych, 
generał Szeptycki, wydał nastę- 
pujący rozkaz do armji: 

W dniu 6 listopada roku 1923, 
w Krakowie, wojsko, a w szcze» 
gólności 8 p. uł im, ks. J; Po- 
niatowgkiego, złożyło przy- pełe 
nieniu swego obowiązku służbo* 
wego krwawą ofiarę w poległych 
i rannych. i 

Zołnierze! z y 

Cześć ofiarom obowiązku! Ich 
krew i rany wzbudziły serdeczny 
żal i uznanie w całej Polsce. 

Ufam, że krew ta i ciężkie 0- 
fiary przyniosą zbawienny skutek, 
bo będą ogólną przestrogą i o- 
gólnem ostrzeżeniem, 

Jeśli się tak stanie, krew ta nie 
będzie przełaną daremnie,  / 

Poległym chwała! Wszystkirh 
zaś, którzy po żołniersku obo- 
wiązek swój spełnili do końca, 
w imieniu służby składam po- 
dziękowanie. 


Przyszła waluta, polska, 
Warszawa, 12 listopada, 
„Wzory wszystkich monet obie- 


gowych w walucie złotowej nie s 


zostały jeszcze w  ministerjum 
skarbu ustalone. Narazie wiado- 
mo tylko, źe monety będą bite z 
czterech metali: złota, srebra, ni- 
klu i miedzi. Monety srebrne 
obstalowane będą | zagranicą, 
prawdopodobnie w Wiedniu, po- 
zostałe zaś wykonane będą w 
mennicy warszawskiej. 

Co do banknotów, to powstała 
kwestja, czy możliwe jest zużyt- 
kowanie posiadanego przez mi- 
nisterjum skarbu zapasu bankno- 
tów złotowych, drukowanych w 
r. 1919 wobec tego, „Że napisy 
na nich nie odpowiadają zmie- 
nionym stosunkom, przedewszyst- 


-kiem obecnemu projektowi ban- 


ku emisyjaego. Jednak w obec- 
nym okresie wydawałoby Się nie- 
zgodne z duchem sanacji i'o- 
szczędności, zdecydowanie kolo- 


rządzenia plebiscytu w sprawie  salnych wydatków na oruk no- 


¿wych banknotów, 
mało istotnych: 

Tembardziej, że formalne wyj- 
ście z sytuacji zawsze da się 
znaleźć choćby np. przy pomocy 
przedruku, czego przykłady mie- 
liśmy na Łotwie, w Austrji i w 
Niemczech.» 


ze względów 


Ochrona lokatorów. 


Warszawa, 12 listopada, 


Kcmisja prawnicza na posie- 

dzetiu wczorajszem przeprowa- 
dziła dyskusję nad ostatnią pro- 
pozycją rządu i referenta wice- 
marszałka Seydy w sprawie prze- 
rachowania przedwojennych sum 
komorhego na marki polskie. 
* Projekt bierze, jako podstawę 
do obliczenia komornego na sty- 
czeń 1914 r, wskaźnik wzrostu 
drożyzny za ostatni tydzień paź- 
dziernika b. r. Wskśźnik ten wy- 
nosi w stosunku do cen z czerw- 
ca 1924 r. 216805 punktów. 

Wobec tego jeden tabel ko- 
mornego z roku 1914 równa się 
466,000 marek, jedna ówczesna 
marka niemiecką dzisiejszym 
216,000 mk, jedna korona au= 
strjacka 180,000 mk. 

ozmaite lokale, w zależności 
od wielkości będą jednak płaciły 
tylko 5, 10 lub 20 proc. tak prze- 
rachowanego kornornego przed- 
wojennego. 

A więc np. robotnik płacący 
za pokój z kuchnią w 1914 r. 
10 rubli, zapłaci za styczeń 1924 
roku 5 proc, z tego, to jest po 
pół rubla, czyli po przerachowa- 
niu 233,000 mk. za trzypokojo- 
we mieszkanie, kosztujące przed ” 
wojną 50 rubli komorne wyniesie 


TEL 


10 proc. przedwojennego, t.j. 5 
rubli czyli 2,330,000 mk. Oprócz 
tego lokatorzy obowiązani są 
płacić za świadczenia dodatkowe. 
Projekt przewiduje dalsze pod- 
wyżki komornego według tej sa- 
mej skali, według której rosnąć 
będą pensje urzędnicze. * 


Obliczanie wysokości komor- 


. nego na styczeń 1924 r. nie spot- 


kato sięw komisji z zasadniczym 
sprzeciwem.. Natomiast niektó- 
rzy członkowie komisji wystąpili 
z propozycją, aby przy oblicza- 
niu komornego na przyszłe mie- 
siące była brana pod uwagę tyl- 
ko częściowa zwyżka drożyzny. 
Referent oświadczył, że- projekt 
uwzględniajuż częściowo tę myśl, 
gdyż dla obliczania komornego 
na dalsze miesiące stosowana 
będzie mnożna mniejsza, niż dla 
wzrostu płac urzędniczych, a mia- 
nowicie mniejsza o tę CZĘŚĆ, któ- 
ra odpowiada wzrostowi komor- 
nego. Pozatem, referent gotów 
jest rozważyć, czy nie możnaby 
przez pewną drobną zmianę, nie 
odstępującą od zasad projektu, 
złagodzić  przypuszczalny silny 
wzrost PAR między stycz- 
niem a lutym 1924. . 

Komisja wobec tego oświad. 
czenia zgodziła się, aby w dru- 
giem czytaniu zaniechać głoso- 
wania rad tą sprawą i uważać 
drugie czytanie za ukończone, 

Trzecie czytanie projektu usta- 
wy odbędzie się w środę dnia 
14 b. m. przed południem. Przed 
posiedzeniem referent zaprosi 
przedstawicieli zrzeszeń lokator- 
skich i przedstawicieli właścicieli 
nieruchomości, aby wysłuchać 
ich opinji, 


REZ ACT JI TE YET AN EEEE 12 e 


EGRAMY.. 


(Przez. telefon.) * 


Przedstawiciele sejmu jugostowiańskiego 


w Warszawie. 


Warszawa, 12 listopada, 
Dziś przybywa do Warszawy 
elegacja skupczyny serbskiej, 
złożona z 27 posłów. Na powie 


tanie wyjechali doDziedzic przed 


stawiciele rządu, a w Warszawie 
na dworcu witali gości posłowi 


do sejmu i senatu, oraz włądz 


państwowych. Na czele delegacji . 


jugosłowiańskiej stoi wiceprezy- 
dent skupczyny  Bakicz, prezes 
bowiem skupczynńy w ostatniej 
chwili przed wyjazdem zaniemógł. 


Bank emisyjny. 


Warszawa, 12 listopada, 
W ministerjum skarbu prowa= 
dzone są przygotowania do za- 
łóżenia banku emisyjnego. Prace 
te prowadzi dyrektor departamen 


tu kredytowego Stanisław Mako- 
wiecki. Tekst projektu ustawy o 
banku emisyjnym będzie gotowy 
jeszcze w° ciągu bieżącego ty- 
godnia. i 


Likwidacja strajku kolejowego. 


Warszawa, 12 listopada. 
Meldunki nadchodzące do mi- 


dyrekcji kolejowych donoszą 6 
zupełnej likwidacji strajku na t2- 


nisterjum kolei z poszczególnych renie całej Rzplitej. 
mena e coca d r ; 


Bukareszt, 12 listopada. 
Wczoraj na jednym z fortów, 
okalających Bukareszt wybuchła 
4% 
$ 


Paryż, 12 listopada. 
Zgodnie z programem uroczy- . 
stości 


Eksplozja amunicji w Bukareszcie. 


z niewiadomych narazie powo- 
dów amunicja. Ofiarą strasznego 
wybuchu padło 40 osób, z po- 
śród żołnierzy i osób cywilnych. 


` Wieczny ogień na grobie nieznanego żołnierza. 


raj na grobie nieznanego żołnie. 


rza zapalono płomień, który od 


na pamiątkę zawieszenia tej chwili płonąć ma ną nim bez 


broni w wojnie Światowej, wczo- przerwy. 


Nowe banknoty niemieckie. 


Berlin, 12 listopada. 
Bank rzeszy wypuścił w obieg 
nowe banknoty, opiewające na 
100 miijardów marek, Banknoty 
4. 


- wim > 


te uzyskały już popularną nazwę 
„Grube Berty*,Tak w czasie woj- 
my nazywano affhaty niemieckie, 
najcięższego kalibru, 


Nr. 255. 


Warszawa, 12 listopada. 


Główny urząd statystyczny po- 
daje komunikat o stanie zbiórów 
w Polsce, stwierdzając, że zbiory 


f 


Lwów, 12 listopada, 


Wczoraj odbył się tu uroczy- 
sty ingres metropolity rzym.-kat, 


Warszawa 12 listopada. 


Cały szereg ,mniejszych fabryk 
łódzkich wymówiło dziś wszyste 


Berlin, 12 listop. 

Wbrew wiadomościom sobot- 
ning Bawarji trwa dalej wzbu- 
rzenib W niedzielę doszło do 
burzliwych manifestacji, które nie 
obeszły się bez rozlewu krwi. 
Hittler i gen. Ludendorf, uwol- 
nieni z więzienia, dalej prowadzą 
swą działalność, Według nie- 


Warszawa, 12 listopada. - 

Dziś wprowadzone zostanie w 
życie rozporządzenie rady mini- 
strów o utworzeniu rady finanso- 
wej przy ministerjum skarbu. 


Lekarz-dentystą 3915 


Marja Bilny-Vzlacita 


Leczenie, płańwówanie, ziote korou. 
| Pracownia zębów sztucznych. 
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p. 
$ (oprócz niedziel i świąt). 

| ulica Małachowskie e 16, II p. 
A . 


Kino „Zagłoka” | 


Baczność! 


< i PNE. 


Zbiory w Polsce. 


te są bardzo dobre. W porów- 
naniu ze zbiorami zeszłorocznemi 
zbiór pszenicy jest o 13 procent 
lepszy, żyta o 18 procz jęczmie- 
nia o 26 proc. a owsa o 41 pre 


Ingres arcybiskupa Iwowskiego. 


ks. Bolesława Twardowskiego. 
Podczas uroczystości rząd repre- 
zentował minister oświaty Stani- 
sław Grabski. 


Ograniczenie pracy w fabrykach łódzkich. . 


kim swym robotnikom pracę, z 
powodu braku zamówień. Fabry- 
ki te zatrudniają 20 tysięcy ro- 
botników, 


, Sytuacja w Bawarji. 


sprawdzonych dotychczas pogło- 
sek, podawanych przez socjali- 
styczny „WVorvarts” gen. Luden- 
dorf mia: popełaić samob ó,stwo, 
Hittlerowi natomiast miało udać 
się zbiedz na prowincję, ` gdzie 
się połączył ze swymi zwolenni- 
kami. | 


memana 


Rada finansowa. 


' Skład prezydjum rady jest naste- 
pujący: sen. ks. Adamski, b. mi- 
nistrowie skarbu Byrka i Michale 
ski, oraz prezes komisji budże- 
towej poseł Zdziechowski, 


„ISKRA“ — wtorek 13 listopada 1923 roku. 


Były następca tronu 

niemieckiego na Slasku. 

Wrocław, 12 listopada. 
Były kronprinz bawi już w 
Oleśnicy na  SJąsku. Wczoraj 
wielu korespondentów pism ' za- 
granicznych zgłosiło się do pała- 
cu, zamieszkiwanego przez kron- 
prinza celem uzyskania wywia- 
du. Dziennikarze nie zostali je- 
dnak przyjęci, oświadczył im je- 
dynie sekretarz, że książe, nie 
może zrozumieć dlaczego świat 
cały interesuje się tak żywo jego 
podróżą, która ma czysto : pry- 

watay charakter. m 


Pogoda na dziś. 


Zachmurzenie zmienne, miej- 
scami mgła, w nocy przymrozek, 
słabe wiatry południowo = za- 
chodnie. 


"Giełda. 


Warszawa, 12 listopada. 
Funty =— 7.795.000. 

Dolary — 1.777.000. 
Franki szwajc. — 312.000, 
Frahki franc. — 98.000. 
Liry włoskie — 78.750 
Korony czes. — 51.500. 
Korony aust — 24.75 
Bony złote — 290.000. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 12 listopada. 
(Kursy podane w guldenach gdańskich) 
Dolary — 5.621, 
1 miljon mkp, — 3.25, 


WAGA] < 


w Sosnowcu, E 


W sali Związku peering 


iłsudskiego 


«UWAGA! 


r. 3. 


Aby umożliwić szersze obznajmiónie się z muzeum naukowem na i 


życzenie publiczności m, Sosnowca muzeum pozostaje jeszcze nieodwo- 


łalnie do dnia 25 listopada r. b. 
ž 


g 


ra 
s 


Od poniedziałku 12-go listopada do niedzieli 18-go t 
włącznie w 


MUZEUM 


Przybyły jeszcze nowe eksponaty oraz automaty paryskie, 
Muzeum otwarte codziennie od godz, 11 rano do 11 wieczór. 


ANATOMICZNO- 
PATOLOGICZNE 


DYREKCJA. 


1 


6 =l El 


Kino „Zagłobać | 


Baczność! 


PODZIĘKOWANIE. 


*Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę drogim 
nam zwłokom 


A $. p. JANA BORGA 


a wszczególności księdzu prefektowi J. Suma z parafji Czeladź, 

» pracownikom kop. „Saturn“ wydz. mechanicznego i kuźni za 
złożenie wieńców i tym którzy na swych barkach nieśli drogie 
nam zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, kolegom, przyja: 
ciołom i znajomym zmarłego składa serdeczne Bóg zapłać 


a 1678 l Żona i rodzina. 


WYRÓK. $ 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd pokoju w Sosnowcu 
dla spraw o lichwę wojenną dn. 24 października 1923 r. no zasa” 


dzie art, 119 u. p. k. art, 19, 32 i 52 ust. z dn. 2.VII 1920 r. art. 
71 przep. tymcz. o koszt. sąd. skazał Michała Hajdasia, lat 39, syna 
Jana i Marji zam. w Sosnowcu ul. Chemiczna 10, za sprzedaż bu- - 
tów po wygórowanej cenie na zapłacenie: 500 tys. mk. grzywny, z 
zamianą w razie nieściągalności na dwa tygodnie aresztu, oraz na 
uiszczenie 100 tys. mk. opłat sąd. Krótką treść niniejszego wyroku 
ogłosić na koszt kadajo w dzienniku miejscowym i odpis wyro- 
ku wywiesić na drzwiach sklepu skazanego na czas dni '10, 


Za zgodność 
Sędzia pokojuż (=) Wiszniewski 
Sekretarz sądu: Swiatowski, 


OGŁOSZENIE. 
Magistrat miasta Sosnowca podaje do wiadomości, iż Rada 
Miejska na posiedżeniu w dniu 4 października 1923 roku powzięła — 
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> 


& 


że à 
Pierwszy raz w Sosnowcu! 
Najpopularniejśzy film doby obecnej CLOU SEZONU! 
ze złotej serji „Pat-Patachona“ / 


Tryskająca farsa pełna hurforu i śmiechu w 6 wielkich aktach p. t 


„W foc poślubną“ 


"w roli głównej bohaterką szampańskiego humoru 


Ossi Oswalda 


którą czaruje widza swą bajkowo piękną pełną wdzięku grą. Film powyższy jest zaliczony 
jako okaz w dziedzinie kinematograficznej, gdyż oryginalną swą treścią i mistrzowską grą 
wprowadza wioza w Krainę zapomnienia, 


Uwaga: Pomimo nadzwyczajnych kosztów w sprowadzeniu tego szampańskiego fil- J 
=V mu ceny miejsc zwykłe. N i ; 


Początek seansów: | o 5:/,, Il o 7Y}, II o 91/,; w niedzielę i święta od 3 ciej, i 


-e i i LL 


CLOU SEZONU! li 
II 
I 


r 


e 


Kino „SFINKS“ od 12.0 do 15: yiyeme Kino „SFINKS“ 


/ | PEEGEEEEGEEENENAAOGO DOEAGLOCHODOZDEAROO 
TYLKO 4 DNI! DLA MŁODZIEZY DOZWOLONE! 


„U p ió r. Pust yn e 


sensacja w 6 częściach w roli głównej ELMO LINCOLN. 


? 
(Od piątku 16-g0 do 18-go włącznie. Ostatnia serja p. t 


„W SZPONACH INDYJSKIEGO WODZA“ 
Wkrótce „Krwawy Tyran“. ) : 


EE ESET O, i 


następującą uchwałę: 


„Na mocy art. 119 Ustawy z dnia 14 maja 1923 


r. w przedmiocie państwowego podatku przemysłowego 


(Dz. U. Nr. 58 poz. 412) z 1923 r. wprowadza, się na 
rzecz miasta Sosnowca podatek od obrotu w 
0,5 proc. od sumy obrotu ustalonego prżez państwowe 


organy wymiarowe. (D0,czasu zaś wymiaru podatku od — 


+ obrotu pobiera się tytułem zaliczki dodatek w wysokości 
` 25 proc. ceny świadectw "przemysłowych przez te przed- 
siębiorstwa nabywanych. 
Wymiar i pobór przedmiotowych dodatków i po. 
datku od obrotu będzie dokonywaty przez kompetentne 

y władze skarbowe,“ i 
Uchwała ta na zasadzie art. 1 ustawy o tymczasowym uregu- 
lowaniu finansów miejskich (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747) nie wy- 
maga zatwierdzgnia władz nadzorczych, i zgodnie z art, 75 tejże 
ustawy obowiązuje od 1 stycznia 1923 r. 
Magistrat wzywa wszystkich platników państwowśgo podatku 
obretowgo do obowiązkowego wpłacania powyższego podatku na 
rzecz miasta, iącznie z państwowym podatkiem obrotowym. 
Opóźniający się będą narażeni na zastosowanie środków przy- 


wysokości A 


LA 
7 


tet „27 AE vai Ua 
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musowych oraz odsetek za awłokę (5 proc. dziennie), i X i 

1685 j PREZYDENT ; 8 

(—) A. MICHAEL. ZĘ a 

„Sosnowiec, dn. 12.X1.1923 r, R 


DATE SE WASZA ATEEN ACE EID IOA TTE EREINA TZ AESAC 


Diora do kupców polskich w Ststowc. 


Uważamy za obowiązek wszystkim bez wyjątku kupcom pol- 
skim, posiadającym w naszem mieście jak również w okolicy zakła- 
dy handlowe, podać do wiadomości, że po dokładnem zbadaniu sto- 


sunków „panujących w tutejszym Świecie kupieckim, uznaliśmy za 


niezbędne natychmiastowe wznowienie działalności miejscowego sto- 
warzyszenida kupców polskich, oddziaiu centrali warszawskiej co 
też zostało dokonane na ogólaem zebraniu członków w duiu 28 


A 
7 


a: 


4 
J 


października, i 3 
`< Warunki obecne handlu i zapowiedziane reformy związane A 
z sanacją skarbu, przynaglają kupców, uprawiających dotychczas 
handel zawodowo, do zabrania głosu w sprawach wyłącznie zawo- 
dowych, jak również dó przyczyntenia się, jako obywateli’ osobistą EJ 
interwencją w?rządu, do naprawy skarbu oraz do usunięcja rożsiroju, 
panującego w naszych stosunkach gospodarczych. f Ę 
Komunikując o wznowieniu działalności oddziału, wzywamy ® 
*wszystkich kupców polskich wykupujących świadectwa handlowe 
i.przemysłowe dó natychmiastowego dopeinienia obowiązku formal- Pa 
ności kancelaryjfych, i zapisywania się w poczet czioaków oddziału, o 
Jeżeli będziemy wszyscy razem, — łatwiej będzie nam okazać 
sobie, w chwilach kłopotliwych wzajemną pomoc Pspełnić lojalnie NA 
nasz obowiązek obywatelski względem państwa, Wtedy zaś będzie - | | 
my mogli liczyć na pomoc czynaików rządowych, gdy w naszym p 
gronie nie znajdą się osoby uchylające się od spełnienia obowiąz: 
ków względem własnego spoleczeństwa i państwa, 8 
. Prezydjum obecnego zarządu : k i 
, ć Prezes; Jagiełłowicz. R MI 
Wiceprezesi: J. Wolff, P. Kucharski. SRC 
R Sekretarz: Czechowski, ] 8 3 
da, Skarbnik: Żórawski. Z. 
Sprawy orgańizacyjne załatwią, tymczasowo M. Jagiełłowicz 
w Siion. he: Maja Nr, 7. » bzn - yie: ; a i 
T 
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im. Emilji Plater w Sosnowcu. 


P, Zelenayowa ze zbiórki 
Korzeniowska ) 
Zielezińska 
Piodowska 
Meyerowa 
|. Krajewska 
` Sauter 
Witkowska 
Stachlewska 
Wystopówna 
Bogdańska 
___ -Rothowa 
, Zarembina 
Chmielarzowa 
Szubertowa 
Tomaszewska 
Patello + 
Pienkiewiczówna 
Stawińska š 
Zieleniewska za kwiaty 
Witkowska z loterji 


Kalkowski z wejść w cukiern. 9.903.400 
Kowalska ofiara. * 1,000.000- 

T Zakowscy „: 00.000 
=  Czyżowa  ,„ 50.000 


Ogółem mk, 47.032.820 
SESESZZ= 


'' zarząd składa serdeczne podziękowanie. ` 
a KANTA Prezes (2) ks. Fr. Plenkiewicz. 


kot 
ri y Dr PA, 
TATR SŁ GZK ý 


Sekretarz P. Sosnowski. 
Skarbnik (—) M. Wencel, 


1660 


"a 


"il PRACOWNIA KUŚMIERSKA 
A 88 wykonywa elkie roboty w zakres kuśimierstwa wchodzące. 


Futra męskie I damskie, żakiety karakułowe i fokowe, szale lisy, 
8 uj »wszęlkie kołnierze i mufki,podług najnowszej mody,czapki ' futrza- 
ne i wszelkie reperacje przeróbek uskutecznią się szybkoistarannie. 


"M .ROZENEAJAPRI, 
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 8, w podwórza, parter. 


Ne 


6 ZAWIADAMIAMY Sz. PUBLICZNOŚĆ, ŻE Z DNIEM 1 LISTOPADA 
ZDJĘCIA WYKONYWAĆ BĘDZIEMY W dł 
AR OD 10—1 i 3—7 WIECZOREM, g 
S i A PO GODZINIE 7-ej NA SPECJALNE ZAMOWIENIA 
Ó 


. Z poważaniem 


Bracia Altman 


1465-1 Fotogr. Art. 


Po. : WYROK. - 


SISRK A* — wtorek 13 listore > 1003 


- Sprawozdanie ze $biórki w dn. 16 września r. b. 
urządzonej przez koło opieki przy pąństwowem gimnazjum i 


PRZYCHOD. 


` WYDATKI. 


250.000 
43.540.320 


Ogółem mk. 4/.052.520 


> Wszystkim, którzy przyczyli się do powiększenia funduszu koła 
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4 W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej Sąd pokoju w Sosnowcu 
| dla spraw o lichwę wojenną dnia 14 sierpnia 1923 r. na zasadzie 


= rt. 119 u. p. k. i art. 19, 32 i 52 art. z dn. 1.Vil 1620 r. i%rt. 62 
' przep. tymcz. o koszt. sąd. skazał Bronisława Jarząbka, syna Teofila 


i Emilji, lat 25,zam. w Czeladzi ul. Bytomska 23. za sprzedaż chle- 


=. mianą w razie nieściągalności na 3 miesiące areSztu, oraz na uisz- 


A ba po wygórowanej cenie na zapłacenie 500 tys. mk. grzywny, z za- 


czenie 50 tys. mk, opłat sąd. krótką treść niniejszego wyroku ogło= 


E sic na koszt skazanego w dzienniku miejscowym i odpis 
d  wywiesić na drzwiach sklepu skazanego na czas dni 10. 


1693 006040735, Za zgodność 
A FE Sędzia pokoju 


Sekretarz sądu Swiatowski. 
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Redaktor W. Monsiczski. 


(2) Wiszniewski. 
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HURT — DETAL 


papoda 


KOMIN 


BIURO TECHNICZNE „METEOR“ 


‘UI. WARSZAWSKA Nr. 6. Telef. 199, 
1640-4 
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poszukiwany, nowy lub używany blacha 4 mm. 
średn. 400 mm. wys. 15: mtr. 


Oferty: M. MEITLIS, Dekierta nr. 6. 


1569-1 
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| Drotme ogłoszenia. | 
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Kupno i sprzedaż. 
5000 mk. za wyraz. 


Sprzedzm ogród wraz z materjałem 
budowlanym, Wiadomość Modrze- 
jów ul. Dąbrowska 18 sklep. 1526-2 
Most! okazyjnie do sprzedania 
jedno cyc. lekki 2 HP. ul. Orla 
3 me-3. 1634-1 
„Samochód 4-ro osobowy „Fiat“ w 
bardzo dobrym stanie jest do 
sprzedania w Pow. Kasie: Chorych 
w Olkuszu. 1676 
ilczura 7 miesięczna do sprzeda- 
nia. Wiadomość w. adm. „iskra”* 
1694-1 
y Śżeczka, kołyski żelazne, wózki 
dziecinne sprzedaje po cenach 
fabrycznych Fr. Korpak Sosnowiec,Or- 
la 18. z 1660-3 
De sprzedania palto zimowe męzkie 
ubranie marynarkowe, buty z cho- 
lewaini, kamasze i t. d. Dęblińska 11 
stróż wskaże. + 1682-1 


= Posady i prace, 
Zaofiarowane 3000 mk.za wyraz. 


E'spedientka rutynowana, inteligetna 
potrzebna zaraz.  Reflektuje się 
tylko na siłę b. dobrą. Oferty z odpi. 
sami świadectw oraz podaniem wa- 
runków biuro ogłoszeń |. Hiawski pod 
„ekspedjentka* 1617-1 
0 umiejąca gotować, lubiąca 
dzieci lepsza służąca do 
wszystkiego /Płrzebne, Piłsudskiego 
98, Mamilok. 1706 
tow. kupców polskich poszukuje 
sekretarza do prowadzenia kan- 
celaiji oraz reprezentacyjnych czyn- 
ności. Warunki od umowy. Tylko po- 
ważne oferty będą uwzględniane. O- 
ferty z cvriculum vitae składać pale- 
ży w skiadzie apiecznym W-go M. 
Jagiełłowicza, 3 Maja Nr. 7. 1701-5 
potrzebna zaraz nauczycielka na wieś 
do nauki początkowej, dwojga 
dzieci. Dobre rekomendacje wymaga- 
ne. Oferty do adm. „iskry* pod„wieś* 
1700-2 
PE zdolny pracownik fry- 
zjerski. Będzin, Kuzyciński. 1698-2 
otrzebne zdolne panienki do haftu 
Małachowskiego 2a. 1689-1 | 


175 
E=Ś 


i szybkość 
wzroku 
zwiększasz 


oświetlenie | 


ł 


i 


uchalter - bilansista, potrzebny na 
godziny poobiednie. Zgłaszać się 


Biuro St, Maleszewski i ska w So-: 


tnowcu, Piłsudskiego 4. 1672-2 
Potrzebne. panienki do nauki szycia 
Pracownia sukien „Marjat Dęb- 
lińska 11. 1681-1 
otrzebny uezeń do terminu na do- 
brych warunkach do zakładu ta- 
picersko-dekoracyjnego R. taiskiezo, 
Niemiecka 5. 1630-1 


| Poszukiwane 2500 mx. za wyraz. | 


wie maszynistki z praxtyką biuro- 
wą poszukują posad. Zgłoszenia 


r 
ń nę 
Ni 209 
PA A eu aaa e a - 
fXzwcarna rorzadnej osoby.  kiórabw 
<< przyęla mt stancię chłonca 1t 12 ” 


dziewczę 8 z wszelką cpeką jak u 
rodziców za dohrem wynagrodzeniem 
Może hyć każde osobno., Zgłoszenia 
da adm „Iskry. w Sosnowcu pod 
„Onieka” 45. 1614-2, 
Ore się przed nabyciem weksli 
wystawionych przezemnie na zlece 
nie [ana Marca na 20 miljonów o 
zwrot których wytoczyjem powództ- 
wo. Aniela Nowińska. 1626-1 
pria 8 b. m. zaginęło koło samo- 
chodowe marki „Ford“ Ktoby wie- 
dział gdzie się znajduje lub znalazł 
takowe proszony jes zwrócić lub za- 
wiadomić kasę chorych w Sosnowcu 
Sadowa 6-sa nagrodą 15 miljonów 
| 1684-3 


Zgubione dokumenty. 
3000 mk. za wyraz, 


Hama Guterman zgubił karte woj- 
`- Skówą wydaną przeż PKU Bę- 
dzin. 1642-2 
afetyegnod lec» skradziono 
siążeczkę wojskową wydaną przez 
PKU „Jędrzejów  Łaskawy Eai iey 
zwróeićza wynagrodzeniem do adm. 
„iskry“ w Sosnowcu. 1649-2 
Levi Natan (r. 1900) zgubił kartę 
powołania, wydaną przez PKU: w 
Będzinie. - 1664-2 
Noyosielskiemu Wojciechowi? (r. 
1902) skradziono portfel, zdwiera- 
jący książeczkę wojskową, wydaną 
przez komisję przeglądową w: Będzi- 


nie i tymczasowy dowód osobisty, 
wydany przez gm. Łaski, powiat 
[asło. 1665-2 


5 
Janacy Klich zgubił książeczkę kar- 
bidową wyd. na kop. Hr. Renard, 
1705-3 


do adm. Iskry pod: „Maszynistki". Aro p książeczkę kasy chorych i 


1708—2 
Panienka z praktyką biurową piszą- 
ca ua maszyuie poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia do admi. „Iskry* 
pod „praktyka“, 1679-1 
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| KGK E toe: 


5000 mk. za wyraz. 


amienię dwa pokoje z kuchnią na 
pierwszem piętrze w pobliżu pa- 
taù Schona na większe mieszkanie 
trzy do czterech pokoi wśródmieściu 
za dopłatą, Wiadomość biuro ogło- 
szeń |. Hlawski. 1618-1 
Zepacę kilkadziesiąt miljonów: za 
odstąpienie w Śródmieściu 1—2 
pokoi z meblami, lub bez. Mogę dać 
opał na Ccaią zimę. Zgłoszenia dbiu- 
ra dzieaników |. Hlawskiego, 3-go 
Maja 23 pod „M. 25, 1619-1 
poszukuję dwuch pokoi umeblowa- 
nych, jub jednego przy solidnej 
katolickiej rodzinie. Cena obojętna, 
Zgłoszenia do biura Hlawskiego pod 
solidny*, 3 1620-1 
[Profesor gimnazjum poszukuje ele- 
ganckiego pokoju. Zgłoszenia pod 
„Profesor *. 1656-1 
Z? pokój z kuchnią ewentualnie po- 
kój z pistem kuchennym dam do 
dzięsięciu  korcy węgla miesięcznie 
lub równowartość w gotówce. Wia- 
domość w adm, „iskry“ 1635-1 
amienię mieszkanie l pokojowe w 
Sosnowcu na takie samo również 
w Sosnowcu. Oferty do adi. „iskry“ 
w Sosnowcu pòd „zamienię* 1652-4 


4 


Róż ne 
5000 mk. za wyraz, 


Urievażnia się „zagubiony wyciąg 

ludności wydany przez mag. m. 

Będzina na imię Szlama Józef Potok, 
4 1674-1 


» / 


G 


; na nazwisko f[ózefa Leuta- 
riusa, sztygara w Sosnowcu, które 
niniejszem unieważnia się. 1707-3 
Boiewicz Kazimierz zgubił portfel 

„Skórzany zawierający: książeczkę 
wojskową, wyciąg z ksiąg lIndności, 
zaświadczenia: wojskowe, towarzyst- 
wa Dźwignia i kop. Alwiny. Zwrot 
do adm. Iskry za wynagrodzeniem. 

17 


Koziński Florjan (r. 1891) zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną 
przez kom. przegl. w. Będzinie me- 
trykę MAU 2 metryki dzieci, wyd. 
przez gm. Raciborowice i świadectwo 
urodzenia z Więcław:c, p. Miechów. 
1697—3 
dwardowi Fiorkowi zginęła ksią- 
żeczka wojskowa wyd, przez PKU 
w Będzinie, rok urodz. 1994 i kārta 
demobilizacyjna 7 p.a.p., metryka u- 
rodzenia, akt ślubny, świadectwo pra- 
cy za rok 1923, 1704—3 
para Władysław zgubił książeczkę 
kasy chorych. wydaną przez kop. 
eia 1 691-3 
f, isowski Stanisław (r. 1591) zgubił 
książeczkę wojskową, w;daaą 
przez komisję przeglądową w Będzi- 
nie. 1639-3 
More Piekarz zgubił dowód oso- 
* Disty wydany przez star, w Bę- 
dzinie, książkę wojskową wydaną 
przez PKU Sosnowiec i dokument 
wojskowy 'wydaay przez 2 p, st. Pod- 
halańskica, 1691-3 
gogngia karta pobytu i książka ka- 
sy chorych wydane przez kop.„Hr, 
Renard“ na imię Horoń Aatoai. 1673-1 
h franciszeowi Nowakowskiemu Skra- 
dziono dokumenty wojskowe wy- 
dane przez PKU Sosnow.ec i książkę 
kasy chorych, - 1677-3 ; 
J* Kupich zgubił książkę kasy chó- 
rych z kop. „tir. Renard“ 1633-1 


Płacić podatki! 
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Nr. 255. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Stanisława K. 


13 jutro Jukunda B. 
Wsch. słońca 6.33 
| Wtorek.| Zach. s A 
i TEET A a E T 
KINO „ZACDZE” KINO ZACISZE“ 
E S S E] EAA E 
Dziś! Dziś! 


) Dramat w 6-u akt. francuskiej wy- 
Ti  twórni Luit Morat w Paryżu p. t. 


MEKTOUB 


= Film ten inscenizuje usiłowanie doko- 
nania wielkiego oszustwa na szkodę 
| słynnego bogacza Alfreda de Gueran 
` tec Banda w której rozporządzeniu 
T były wszelkie możliwe środki, jak 
' mordercza broń, karty, opium, chloro- 
T form it. p. zostaje w końcu przyła- 
' paną i ukaraną. Obraz ten osiągnął 
4 wielki rozgłos w całej Europie. 


Przecudne krajobrazy wschodnie, 


Wiec zw. ludowo - narodo- 
= wego. Na wiecu, zwołanym na 
_ miedzielę przez zw. ludowo-naro- 
_ dowy do sali kinematografu „Za- 
globa“, przemawiali na tle zajść 
~ krakowskich pp.: poseł Falkow- 
|. ski, dyr. Nowakowski, dr. Ste- 

miński i Płodowski. Licznie ze- 
brana publiczność głośno wyra- 
żała swe oburzenie „od adresem 
sprawców walk ulicznych w Kra- 
_ kowie. ; 


Podziękowanie. „Franko-ro- 


wie, pragnąc dać wyraz wdzięcz- 
ności dla policji za okazaną .po- 
moc i współczucie w  nieszczę- 
= ściu, jakie dotkńęło we wrześniu 
r. b. kopalnię „Reden* ofiarowa- 
_ ło na cele pomocy dla rodzin po 
_ poległych policjantach sumę 50 
_ milionów marek. 
„Komenda policji państwowej 
= p-tu będzińskiego składa tą dro- 
= gą podziękowanie. 


H ' Nowe żądanią. Związek gór- 
j j = niczy złożył radzie zjazdu nowe 
-| warunki płacy za drugą połowę 
| sy Í listopada. 
= Związek obstaje przy dawniej 
= już wysuniętym żądaniu zmiany 
' płac w górnictwie co tydzień i 
= za drugą połowę listopada zażą- 
- dał 13U proc. podwyżki. 

~ Pertraktacje wspólne odbędą 
się w tych dniach. 


, 


WANA O MUON. 


Nieszczęściem jednak, Joanna 
zwracała się do ludzi, Śpieszą- 
cych za swemi interesami, mocno 
_ zajętych, takich, którzy gdzieindziej 
składali jałmużnę, lub którzy mo- 
że byli tak biednymi jak ona. 

Zrozpaczona i  wycieńczona, 
Czuła, iż siły opuszczać ją po- 
 czynają. 


io) ~ „tg kę a 


PET Z 


T wysiłek. 
— Moja córka z głodu umie- 
_ ra.. panie, miej litość nad nią 
= | nademnątl.. — wyjąknęła, zwra- 
_ cając się do zbliżającego prze- 
~ chodnia, 

Tym razem ów mężczyzna przy- 
stanął. 


X Nieszczęśliwa matka spojrzała 
_ w kierunku wskazanym. 

~ Na zawieszonej po nad drzwia- 
T Mmi tablicy wyczytała te słowa: 


Podział kęsa chleba, 


syjskie t«wo górnicze w Dąbro- 


‘Zrobiła wszelako jeszcze ostatni _ 


„ISKRA“ — wtorek 13 listopada 1923 roku. 


LĄ 


Dalsze ofiary na rodziny 
po policjantach. Na rodzinę po 
zabitym ś. p. Gajku złożył p. P. 
Przesmycki z Dąbrowy 500 tys. 
mk. a dr. Schoenborn na tenże 
cel pół miljona mk. i na rodzinę 
po ś. p. Kipińskim pół miljona 
marek. 

Ofiary te wpłynęły bezpośred- 
nio do komisarjatów pp. 


Z domu ludowego w So- 
snowcu. Zawiadamiamy, że pier- 
wsza. próba sekcji mandolinistów 
odbędzie .się w dniu 14 b. m. 
w środę punktualnie o, godzinie 
7 w. prosimy przeto uprzejmie 
zapisanych do tejże sekcji o jak- 
najliczniejsze przybycie. 1687 


Delegatów nie bito. W zwią- 
zku z notatką, zamieszczoną w 
nr. 250 „Iskry“ komitet robotni- 
czy kopalai Mortimer nadesłał 
nam wyjaśnienie, iż nieprawdą 
jest, jakoby delegat tejże kopalni 
namawiał robotników do strajku 
i skutkiem przeciwstawienia. się 
robotników musiał uciekać z ko- 
palni. 

Jedynie tylko miał miejsce fakt, 
iż stojący przed bramą delegaci, 
już po rozejściu się robotników, 
zostali przez policję usunięci. 


Redukcje funkcjonarjuszy 
państwowych. Prezydjum ra- 
dy ministrów wydało okólnik w 
sprawie redukcji funkcjonarjuszy 
państwowych. Według brzmienia 
tego okólnika ma być przepro- 
wadzona redukcja personelu u- 
rzędniczego, w terminie do koń- 
ca listopada 1923 r. ? 

Redukcja winna objąć przede- 
wszystkiem funkcjonarjuszy, któ- 
rzy nie mają jeszcze prawa do 
emerytury, w szczególności zaś 
takich, "którzy nie mają jeszcze 
pięciu lat służby. 

Redukcji podlegać winny w 
pierwszym rzędzie żony i dzieci 
funkcjonarjuszów państwowych, 
prowadzących wspólne gospo- 
darstwa domowe, pełniące służbę 
w instytucjach państwowych. 

Zwalnianym pracownikom ma 
być wypłacana przysługująca od- 
prawa. 


Zarząd uniwersytetu ludo- 
wego miejskiego w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że Toz- 
począł zapisy słuchaczów na wyż- 
sze kursy naukowe dla inteligen- 
cji. Zgłoszenia przyjmuje i udzie- 
la wszelkich wyjaśnień sekreta- 
rjat zarządu (w szkole realnej 
żeńskiej, Dęblińska 1, III p.) co- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 6—8 wiecz. 

Początek wykładów w ponie- 
działek, dn. 19 b. m. o godzinie 
6 wieczorem. 


Wydała okrzyk radości. 

Niegdyś słyszała ona o owych do- 
broczynnych zakładach, otwartych 
za pomocą prywatnego miło- 
sierdziaa w obecnem wszakże 
oszołomieniu zupełnie o tem za- 
pomniała. Tu może było dla niej 
zbawienie! 

Wzmocniona nadzieją, weszła 
do przysionka, w którym stojący 
mężczyzna wskazał jej drzwi, 
mówiąc: 

— Proszę wejść! 

tworzywszy drzwi, znalazła 
się w wielkiej sali, zapesnionej, 
stołami i ławkami. 

W głębi, pod ścianą, stał ro- 
dzaj wielkiego bufetu, po za któ- 
rym siedziały trzy kobiety. 

Ow bufet założony był stosa- 
mi chleba. y W; 

Joanna zbliżyła się nieśmiało. 
Jedna z obecnych kobiet, ukro- 
iwszy kawał chleba, podała go 
jej, mówiąc: 

— Spocznij pani na której z 
tych ławck i zjedz chleb, zda- 
jesz się być złamaną znużeniem. 


XII. 


Joanna wiedziała, iż w miejscu 
tem, do którego przybyła, chleb 
powinien być tamze zjedzonym. 
Miała wszelako nadzieję, iż zdo- 


` szkania, 


. 


O szpital weneryczny. Spra- 
wa uruchomienia szpitala wene- 


rycznego w Będzinie ciągnie się _ 


przeszło od roku i dotychczas, 
mimo wszelkiego rodzaju starań 
i zabiegów stron zainteresowa- 
nych, stoi na martwym punkcie. 
W swoim’ czasie pisaliśmy, iż 
dłuższe unieruchomienie szpitala 
tego grozi wysoce groźnemi na- 
stępstwami, cała bowiem groma- 
da prostytutek, z braku odpo- 
wiednich pomieszczeń w mia- 
stach, leczona jest powierzcho- 
wnie i roznosi zarazę, władze 
zaś, których obowiązkiem jest 
czuwanie nad tem, prowadzą a- 
kademickie dysputy, co może do~ 
prowadzić do nagminnego wy- 
buchu zarazy. 


Zawiedli się. Do mieszkania 
wywiadowcy urzędu śledczego, 
B. Szafrańca, przy ul. Modrze- 
jowskiej 44 w Będzinie, poczęło 
dobywać się dwuch opryszków. 
Po ukręceniu kłódki i otwarciu 
zamka, złodzieje weszli do mie- 
gdzie spotkał ich przy- 
kry zawód, albowiem w tymże 
momencie przybył tam i właści- 
ciel mieszkania, który obu zło- 
dziejaszków ujął na gorącym u- 
czynku, 

Jednym z nich jest l. Lewin z 
Warpia, drugim zaś Z. Maru- 
szewski z Warszawy, który zale- 
dwie przed kilkoma dniami wy- 
szedł z więzienia. Obu ptaszków 
powtórnie ulokowano w więzieniu. 


Konferencja w związku kup- 
ców żydowskich. W niedzielę 
ub bawił w Sosnowcu poseł ży- 
dowski, Wiślicki, Odbył on dłuż- 
szą konferencję z kupcami ży- 
dowskimi w sprawie zarządzeń 
władz miejscowych, co do kalku- 
lowania cen artykułów pierwszej 
potrzeby, 


Zamach samobójczy celni- 
*ka sosnowieckiego. Do dyrek- 
cji celnej przy ul. Miodowej nr 3 
w Warszawie przyszedł podchmie- 
lony -28-letni. Władysław Majew- 
ski, b. fuakcjonarjusz straży cel- 
nej, zamieszkały w Sosnowcu. 

Ponieważ Majewski zaczął się 
awanturować, kierownik biura po- 
lecił wezwać policję, W czasie 


: gdy przodownik zajęty był spraw- 


dzaniem dokumentów, Majewski 


wyjął buteleczkę z jodyną i wy-. 


pił jej zawartość, 
Pogotowie przewiozło despera- 
ta do szritala św. Ducha, ` 


Znów zamach na policjan- 
ta. Starszy posteruukowy Ada- 
mowski z Wojkowic Komornych, 
patrolując powierzony sobie te- 
ren, ujął dwuch opryszków, któ- 
rych po skuciu odprowadzał na 


ła może w ukryciu unieść jakąś 
cząstkę tegoż. Usiadła przeto na 
ławce obok drugich, równie jak 
ona nieszczęśliwych, o bladej 
cerze, zapadłych policzkach, któ- 
rym głód szarpał wnętrzności. 

A wielu było tych nieszczęśli- 
wych! Kobiety, dzieci, starce, 
mężczyźni w sile wieku, których 
nieogiędne postępowanie albo 
brak pracy do ciężkiej nędzy 
doprowadził, 

Miłosierdzie równem dla wszy- 
stkich tu było. Nie odmawiano 
nikomu „kęsa chleba“, 

Joanna spojrzawszy wokoło sie- 
bie bojaźliwym  wzrokiefn, uła- 
mała część z kawałka, jaki jej 
został podanym i zaniosła go do 
ust, jedząc, a raczej pochłaniając 
z uczuciem niewysłowionej rozko- 


szy, jaką sama sobie żarzucała, ` 


o córce to bowiem, a nie o so- 
bie, myśleć jej należało. 

Przez kilka minut udawała, iż 

je ów chleb, poczem, wsunąwszy 
go niepostrzeżenie do kieszeni, 
siedziała jeszcze na ławce przez 
kilka minut, 
, Te kilka minut, to cały wiek 
dla niej gdyż w owej chwili Li- 
na wymawiała bezwątpienia owe 
wyrazy, jakie przejmowały ją 
dreszczem: 


posterunek. Kiedy już zbliżano 
się do wsi, Adamowski natknął 
się na jednego jeszcze podejrza- 
nego osobnika, którego również 
zatrzymał i zażądał wylegitymo- 
wania się. W odpowiedzi, zbój 
wyjął szybkim ruchem rewolwer 
i wypalił do posterunkowego, po- 
czem, korzystając z zamieszania, 
zbiegł do lasu. 

Na szczęście, kula przeszyła 
tylko rękę Adamowskiemu, nie 
czyniąc poważniejszego uszko- 
dzenia. Zarządzony pościg za 
bandytą, pozostał narazie bez 
skutku. 


Konferencja nauczycielstwa. 

Konferencja nauczycielstwa szkół 
średnich i powszechnych, staros- 
twa będzińskiego, odbędzie się 
w niedzielę dnia 18 listopada 
r.b o godzinie 5-ej po południu, 
w sali „Trocadero“ w Sosnow- 
cu, przy udziale prezesa komisji 
oświatowej sejmowej, sekretarza 
sejmu, posła Sołtyka. 


Schwytanie złodziei papie- 
rosów. Przed kilku tygodniami. 
z piwnicy jednego z domów ko- 
lejowych w Sosnowcu skradziono 
13,000 sztuk papierosów, wartoś- 
ci 150 miljoaów.Papierosy te były 
własnością Mieczysława Witkow- 
skiego, inwalidy, sprzedającego 
wyroby tytuniowe przed dwor- 
cem kolejowym. Policji sosno- 
wieckiej udało się onegdaj od- 
naleźć znaczną część skradzionych. 
papierosów w mieszkaniu Jana 
Łabny, właściciela restauracji na 
rogu ul. Kościelnej i Sienkiewi- 
cza. Łabno został aresztowany. 
Jednocześnie policja zatrzymała 
dwóch sprawców kradzieży, mia- 


 nowicie Stanisława Jabłońskiego 


+ 


i Mateusza Cała, zwanego wśród 
swych  współkolegów  ułanem. 
Dalsze śledztwo w teku. ` 


Z kinematografu „Zagłoba“, 
Catkowity dochód z dzisiejszych 
przerstawień w kinematografie 
„Zagłoba“ będzie, jak -donosiliś-:. 
my, przeznaczony. na „rodzinę po 
ś. p. Kipińskim. -Dyrekcja kine- 
matografu przygotowała *żupałnie” 
nowy program. Dany będzie do: 
skonały obraz „Noc poślubna“ 
z Ossi Oswaldą w roli głów- 
nej. SA í 

Za ograniczenie sprzedaży 
mięsa. Sąd okręgowy w Sosnow- 
cu rozpatrywał wczoraj między 
innemi sprawę . Abrama  Zaksa, 
rzeźnika z Będzina. Zaks w kwie- 
tniu r. b., mając w jatce 2 ćwier- 
ci mięsa wołowego, w sposób 
dość ordynarny odmówił sprze- 


daży mięsa swym klijentom, 
Stwierdzono, że w tym samym 
czasie rzeźnicy robili starania w 


„Mamo! jam głodna.. jam 
głodna!" 

Podniósłszy się, postąpiła ku 
drzwiom. 'Wziąwszy za klamkę, 
miała już wyjsć, gdy jedna z o- 
becnych w Sali nadzorczyń zastą- i 


„piła jej drogę. 


— Czy pani nie znasz reguł 
tego zakładu? — wyrzekła. 

Joanna zachwiała się.' 

— Regul? — powtórzyła zci- 
cha, 

— Tak.. surowo jest zabro- 
nionem wynosić na zewnątrz 
chleb, jaki się tu daje. 

Biedna matka póbladła. 

Chciała zaprzeczyć, przerwała 
jej dozorczyni: 

— Patrzyłam na ciebie, 
dziecię — rzekła łagodnie — wi- 
działam, żeś wsunęła prawie ca- 
ły swój chleb do kieszeni. 

— Prawda odpowiedziała Jo- 
anna, składając ręce błagalnie 
— jednak przez litość pozwól 
mi pani zabrać ten chleb.. To 
dla mego dziecka... dla mojej 


córki... dla mej biednej córki, 
która wraz zemną z głodu u- 
miera! 


— Trzeba ci było przyprowa- 
dzić z sobą swą córkę. 

— Leży w łóżku ciężko chora... 
głód ‘ją zabija! f 


„ofiarą mordu, co ustali 


me 


5 


magistracie, celem ustalenia no” 
wego cennika, oczywista podwyż= 
szonego. Odmawianie więc sprze- 
daży mięsa miało na celu wy= 
warcie nacisku na władze, aby 
podwyższyły ceny, gdyż istnieją- 
cy cennik wywołał w mieście 
brak mięsa. Sąd okręgowy ska- 
zał Zaksa na półtora roku cięż= 
kiego więzienia, 2 miljony ma- 
rek grzywny i opłacenie kosztów 
sądowych. 


Wypadek na kolei. Pomię- 
dzy Dąbrową a Będzinem znale- 
ziono zwłoki nieznanego mężczy- 
zny, przejechanego przez pociąg, 

Istotna przyczyna wypadku do- 
tychczas nie jest ustalona. Jedni 
twierdzą, iż nieznajomy wypadł 
z przepełnionego przedziału, inni 
zaś, iż podczas przechodzenia po 
stopniach wagonu do drugiego 


przedziału, został zrzucony przez 


idący w przeciwną stronę pociąg. 

Zwłoki przewieziono do  tru- 
piarni szpitala powiatowego w Bę- 
dzinie, 


Upadek z okna. Przy ulicy 
Modrzejowskiej 88 w Będzinie, 
niejaka H. Gerszonowicz, ~ wyle- 
wając nieczystości oknem z dru- 
giego piętra, wypadła wraz z 
kubłem na podwórze i poniosła 
śmierć na miejscu. 


Wypadek czy zbrodnia? Na 
kolonji Sólno pod  Strzemieszy- 
cami, źnaleziono zwłoki Jana 
Wilka, mieszkańca Grabocina. 
Powierzchowne oględziny zwłok 
każą przypuszczać, iż Wilk padł 
prawdo- 
podobnie sekcja. 

Zwłoki zabezpieczono do cza: 
su przybycia władz sądowo-le= 
karskich, 


Ofiary. 


-- Zakłady przemysłu włókien- 
niczego C. G. Schoena, $półka 


akcyjna, na rodzinę po ś. p. Ki- 


pińskim mk. 5 miljonów. 
— Dr. E Schoenbora z Dą- 


browy na wdowy i sieroty po 


poległych  posterunkowych p. p. 
w dn. 6 b. m. 1923 r. w Krako- 
wie składa mk. 1 miljon. 

*— Narodzinę po poległym po- 
licjancie Kipińskim składa marek 
50 tys. — Smietana jako karę, , 

— Wiktorja Zaremba z Gzi- 
chowa na czerwony krzyż składa 
mk, 1 miijon. 

— Zofja Hemmel składa na ty- 
dzień akademicki mk.250 tys. mk. 

W numerze 253 „Iskry* z dn. 
10 b. m. w o rubryce ofiar wkra- 
dła się pomyłka, zamiast dr. Nie- 


Tu nieszczęśliwa matka, doby- 
wszy z kieszeni kawałek chleba, 


ukazała go dozorczyni. 


— To dla niej... — wyrzekła — 

Odbierzeszże mi go pani? 
— Tak. ponieważ ściśle do 
przepisów stosować się nam na- ` 
kazano — odpowiedziała wzru- 
szona, chleb odbierając. — Re- 
guła jest niewzruszoną, musimy 
ją szanować, chcąc szanować 
samych siebie, Zjedz pani tutaj 
ten chleb, ponieważ widzę, że 
potrzebujesz posiłku j przyjmij 
odemnie ten drobny datek, jaki 
ci z serca ofiaruję: Będziesz 
zań mogła dla dziecka kupić po- 
żywienie. 

Joanna uścisnęła z wdzięcznością 
rękę podającą jej tyle (potrzebną 
pomoc, a złożywszy na niej po- 
całunek, jąkała ze łzami: 

Och! dzięki ci, pani... sto- 
krotne dzięki! 


ERNE kyę 
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powinno być dr. Na- 
rO- 


siołowska 
słowska składa 500 mk. na 
dzinę po $. p. Kipińskim. 


Z teatru. 


K [LI 
* farsa w 3-ch aktach R. Picarda. 

Widzieliśmy już na scenie prze- 
różne Mimi, Lili i Fifi dla od- 
miany więc powołano jeszcze do 
ź cia Kiki. Takie imiona, złożone 
z dwóch jednakowo brzmiących 
sylab mają swój specyficzny urok, 
kojarzą się one bowiem w umy- 
śle z atmosferą garsonier cygane- 
rji, gabinetów restauracyjnych i 
kabaretów. 

Pomysłowość autorów w dzie- 
dzinie wyszukiwania coraz no- 
wych i coraz pieszczotliwszych 
imion bohaterkom fars i lexkich 
komedji wydała już dość obfite 
owoce, na tem polu jednak dużo 
jest jeszcze do zrobienia. Nie sły- 
szalem bowiem dotąd, aby, idąc 
po linji pomysłów autora „Kiki“, 
użył ktokolwiek imion nie mniej 
powabnie brzmiących, mianowi- 
cie: Bibi, Pipi, Hihi i Sisi. W ten 
sposób można zużytkować wszyst- 
kie spółgłoski alfabetu. 

Z imiona przytoczonych pozwa- 
lam korzystać autorom pod tym 
jednak warunkiem, że będą je 
nosiły osóbki tak przynajmniej 
milutkie, jak Kiki Ficarda. Lziew- 
czątko to jest niezmiernie Sympa- 
tyczne, w miarę uśmiechnięte, w 
miarę smutne i trochę dzikie, 
Krótko powiedziawszy, jak mówi 
o niej sam autor: Kiki, to dziew- 
Czynka, która jest już kobietą. 

Mam wrażenie, że to określe- 


nie pewnego typu niewiasty było 


genezą powstania trzech aktów 
iarsy. Mutorowi spodobała się de- 
finicja, dopasował do niej boha- 
terkę swej sztuki, a dopiero wo- 
koło Kiki poustawiał figurki po- 
mocnicze i w ten sposób zado- 
wolił "swoisty smak bywalców 
 teatrzyków  bulwarowych nad 
Sekwaną. 

Publiczność paryska prawdo- 
podobnie wdzięczna była autoro- 
wi za wieczór, w ciągu którego 
miała okazję do Śmiechu, co- 
prawda bez obawy nabawienia 
się kolek. = 

Ale też artyści francuscy, bio- 
rący gażę w doskonałej walucie, 
mogli sobie napewno pozwolić 
na lakierki i wyprasowane gar- 
nitury. My jesteśmy w nieco od- 
miennem położeniu. Gdy ze sceny 
pewne defekty w garderobie przy- 
minają nam uporczywie naszą 
mizerję walutową, trudno się wów- 
czas zdobyć na śmiech, choć tak 
zachęcająco działa w tym kie- 
runku pyszny djalog, pisany z 
iście francuskim temperamentem. 

Picard wzął z lamusa dobrych 
pomysiów  komedjopisarskich 
wszystcie niemal akcesorja, po- 
trzeone do zabawy. Jest więc w 
gabinecie dyrektora teatrzyku po- 
pis artystycznych talentów w nóż- 
kach, jest trójkąt nie tyle mai- 
żeński, ile konkubinacki, jest ni- 
sza, a w niej łóżko i lampa z 
różowym abażurem, a wreszcie 
na zakończenie miła i niewiaro- 
godna wprost niespodzianka, że 
Kiki jest kwiatuszkiem, którego 
wonią jeszcze się ani jeden mo- 
tyl mie napawai. 

W farsie mema niemożliwości, 

Dowodzi tego między innemi 
i ta okoliczność na scenie naszej 
że wożny ayrekiora teatru pary- 
skiego ubrany jest w mundur 
rosyjskiego czynownika. A prze- 
ciez nawet wożni naszego teatru, 
mówiąc gwarą zakulisową, mają 
lberje bardziej z prawdziwego 
"zdarzenia, niż ta na scenie. 

4 taDuią Sztuki autor nie wiele 
sobie robu zachodu. Używa naj- 
prosiszych 1 czasem wprost roz- 
brajająco absurdalnych 
Lecz w tarsie me o sens przecie 
chodzi. A io,,0 co właśnie chodzi, 
jest w „Kiki“ podane według 
wszelkich reguł sziachetaego kun- 
Sziu pisarskiego mistrzów z me- 


sytuacji, 


t 


tropolji dowcipu najlepszej marki. 

Drobniutkie perełki wyszuka- 
nego humoru, gęsto rozsiane w 
kaskadzie- arcyżywego djalogu, 
oszałamiają widza, który w końcu 
mimowoli.. składa dłonie do 
gromkich oklasków. 

„Kiki“ trzeba grać z tupetem. 
Ponieważ go nie brakowało mi- 


lusiej w roli tytułowej p. Helień- 


kiej, oraz doskonałym jej partne- 
rom pp. Mrowińskiej, Palańskie- 
mu, jaworskiemu, Morozowiczowi 
i innym, przeto humor francuski 
sprezentowano nam na scenie 
sosnowieckiej naprawdę bez za- 
rzutu, 

Pokaźną część zasługi dźwiga 
na sobie i reżyser,* tym razem 
sam p. Czarnecki. Za urządzenie 
sceny w akcie drugim i trzecim 
należy się frenetyczne brawo. 


ćw. 
Dziś „Dziady* dwukrotnie 
ukażą się na naszej scenie po 


poł. o godz. 4-ej dla uczącej się 
młodzieży i godz. 8 wiecz. przed- 
stawienie zwykłe, będą to zara- 
zem ostatnie przeastawienia 
„Dziadów“, poczem arcydzieło 
Mickiewicza zejdź e z repertuaru, 
ustępu 4c mićjsca „Weselu* Wy- 
spiańskiego*, 

Sroda „Kiki“ — świetna! farsa 
powojenna, grana ` koncertowo 
przez zespół sosnowiecki, ukaże 
się jutro. Dochód przeznaczony 
jest na zasilenie funduszów inwa- 
lidów, iym razem na budowę 
specjalnego kiosku na poczcie dla 
sprzedaży marek, co będzie wiel- 
kiem udogodnieniem dla publicz- 
ności, połączonem z zarobkiem 
dla inwalidów. 


Czwartek—premjera. Będzie 
nią głośna sztuka, która obiegła 
wszystkie europejskie sceny „Swit, 
dzień i noc* Nicodeniego; reży- 
seruje Stanisiaw Knake- Zawadzki. 


Piątek Saturn. Teatr sosno- 
wiecki w miejscowym klubie 
daje jedno przedstawienie na do- 
chód domu ludowego i harcerzy. 
Zebrana tłumnie publiczność bę- 
dzie miała okazję do podziwia- 
nia świetnej powojennej farsy R. 
Picarda. Początek punktualnie o 
godz. 7 m. 30 wiecz. 


Z kraju. 


Napad bandycki w pocią- 
gu. W pociągu miejscowym, od- 
chodzącym z Częstochowy do 
Warszawy o godz, 5 m. 40 wiecz., 
dokonano przed kilku dniami na- 
padu bandyckiego. Gdy pociąg 
ten wyruszył już ze stacji Ro- 
gów, do przedziału Il-ej klasy 
wpadł zamaskowany drab i po- 
strzeliwszy w _ szyję” siedzącego 
tam samotnie 23-letniego Henry- 
ka Laskowskiego z Warszawy, 
zrabował mu złoty zegarek, po- 
czem zbiegł pod osłoną ciemno- 
ści. Pociąg wrócono do Rogowa, 
a następnie ranionego w stanie 
groźnym przewieziono do szpita- 
la w Skierniewicach. 

Zemsta kłusownika, Onegdaj 
w Monastyrku brodzkim obok 
Radziechowa gajowy Jan Krug, 
zajęty w zarządzie dóbr Brody, 
po całodziennej pracy zasiadł w 
towarzystwie swej rodziny do 
wieczerzy. Po kolacji gajowy ze 
szwagrem swoim Józefem Brod- 
kowskim rozmawiał przy oknie. 
Nagle przez otwarte okno padł 


"strzał, który ugodził gajowego 


Kruga w twarz tak celnie, że 
ten na miejscu zakończył życie. 
Obecni w domu zawezwali po- 
mocy wójta, sąsiadów i policji, 
ale uchwycenie sprawcy było 
już niemożliwe. Sledztwo ustaliło, 
że morderstwa dokonał Stefan 
Zubrań, znany kłusownik. 
Stwierdzono, że Zubrań był 
osobistym wrogiem gajowego, 
niejednokrotnie odgrażał się mu, 
a raz w lesie do niego strzelił, 
lecz strzał wówczas chybił, 
Zubrań został aresztowany. 


„mie, młody kupiec, 


Skutki 
Epstein, 


"hazardu. Salomon 
handlarz soli w Grod- 
przed około 
5 tygodniami opuścił nagle ro- 
dzinne miasto, zostawiając bez 
wieści młodą żonę i 3-letnie dzie- 
cko, oraz ° wierzycieli na sumę 
półtora miljarda marek. 

Przyczyną tej tajemniczej ucie- 
czki, były ciężkie kłopoty finan- 
sowe, a mianowicie niemożność 
płacenia weksli. Niezdolność pła- 
tn'cza Epsteina wynikła stąd, że 
bawił na wakacjach w Sopotach, 
gdzie przegrał w- ruletę około 
półtora miljarda marek. 

Chcąc ratować honor swej ro- 
dziny, uciekł z domu i udał się 
powtórnie do Sopot, gdzie miał 
nadzieję „odbić się“. I tym ra- 
zem nie powiodło się, gdyż z 
przywiezionej ze sobą gotówki 
100 milj, przegrał 80 miljonów. 

Mając jeszcze 20 milj, wyje- 
chał 
Lwowa. Czas spędzał na zwie- 
dzaniu teatrów i kin. Gdy jednak 
po 3 dniach reszta, gotówki się 
wyczerpała, postanowił popełnić 
samobójstwo, 

Dn. 7 b. m. kupił w aptece 
za resztę pieniędzy flaszeczkę jo- 
dyny i udał się do pokoju w ho- 
telu, napisał list pożegnalny do 
Żony, oraz do zarządu hotelu z 
prośbą, by jego rzeczy odesłano 
do żony za zaliczką wraz z nie- 
zapłaconym rachunkiem hotelo- 
wym, wynoszącym 2 miljony mk. 
Następnie zażył calą flaszeczkę 
jodyny. 

Zawiadomiono natychmiast po- 
gotowie, które po przepłukaniu 
mu żołądka, odwiozło go do szpi- 
tala. 


Broszka brylantowa za san- 
dałki. W Opatowie do szewca 
przyszedł znany mu chłop, który 
chciał nabyć parę drewnianych 
sandałków i dał za to złotą bro- 


szkę, wysadzaną jakiemiś kamy=* 


kami. Szewc poszedł z nią do 
złotnika, a ten, poznawszy wyso- 
ką wartość broszki dał o tem 


"znać policji, która wszczęła śledz- 


two. 

Chłop twierdził, że znalazł bro- 
szkę we dworze, gdzie pracował. 
Stwierdzono, że wiaścicielka ma- 
jątku zgubiła ją przed dwoma la- 
ty. Broszka brylantowa przedsta- 
wia wartość wielu miljardów. 

Złotnik za przyczynienie się do 
odnalezienia zguby, otrzymał 2 
korce kartofli i korzec zboża. 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy.). 


Premjer ministrów 
do polaków amerykańskich. 
Warszawa, 12 listopada. 

Prezes rady ministrów, p, Wi- 
tos z okazji 5 lecia zawieszenia 
broni wystosował do polaków w 
Ameryce odezwę. 

W odezwie tej mówi p. prezes 
ministrów: „Polska myslała o po- 
lakach z Ameryki z uczuciem go- 
rącej miłości. Wasz patrjotyzm i 
ofiarność dodawały nam otuch 
podczas długiej nocy niewoli. 

Wystąpienie Stanów Zjednoczo- 
nych przechyliło szalę zwycięstwa 
na stronę sprawiedliwości i wró- 
ciło wolność narodom. 

Patrjotyzm polaków amerykań- 
skich przyczynił się do utworze- 
nia armji, W rocznicę tą wyje- 
chał z Polski ten, który Was 
prowadził — generał Józef Hal- 
ler. 

Wiezie on Wam ojcowskie i 
braterskie pozdrowienia z kraju. 


Weterani amerykańscy 

do prezesa ministrów. 
Warszawa, 12 listopada. 

Prezes rady ministrów, p. Wi- 
tos otrzymał od prezesa stowa- 
rzyszenia weteranów armji- pol- 
skiej w Chicago depeszę, która 
donosi, że orędzie prezesa mini- 


strów zostało odczytane przez 100 
tysięcy obywateli polskich w A- 
meryce z najwyższym  entuzjaz- 
mem. 


8 pułk ulanów. 


Warszawa, 12 listopada. 

Prezes rady ministrów, p. Wi- 
tos otrzymał od dowództwa 8-go 
pułku ułanów depeszę, w której 
dowództwo pułku dziękuje za 
wyrazy szczerego współczucia z 
powodu strat w osobach kolegów 
i żołnierzy, poległych w walce 
skrytobójczej, 


Nowe represje sowięckie. 
Lwów, 12 listopada. 


kiej. Aresztowani w wielu wy- 
padkach stawiali opór z bronią 
w ręku. 


Brak pieniędzy w Niemczech. 
Berlin, 12 listopada, 

Wobec strajku drukarzy, do 

drukarni państwowej, zgłosiło się 


z 7000 robotników tylko 1000. = 
W Niemczech z tego powodu 


daje się odczuwać brak znaków 
obiegowych. 


Morderstwo w Warszawie. 
Warszawa, 12 listopada, 
Dziś, przy ul. Dolaej dokonano 
morderstwa na 14-letniej dziew- 
czynce, pozostawionej bez opieki 


rozgoryczony z Sopot do 


w doma. Morderstwa dokonano 
w celach rabunkowych. Morder- 
stwo to, popełnione w dzień wy= 
wołało w mieście sensację. 


W 6-tą rocznicą przewrotu bol- 
szewickiego, czrezwyczajka w 
Moskwie dokonała licznych are- 
sztowań pod pretekstem wykrycia 
wielkiej organizacji antysowiec- 
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OGŁOSZENIE. 


Dnia 30 czerwca 1923 roku, zapisano następujące firmy: 

149. Biuro Handlowe W. Knichowiecki i s-ka. — spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Sosnowcu, Małachow= 
skiego ar. 9. Spółka ma na celu handel węglem, drzewem, smarami 
i rozpoczęła działalność dnia 20 kwietnia 1923 r. Wsoólnicy: 1) 
Wacław Knichowiecki, Warszawa, Hoża nr. 5, 2) Franciszek Podla- 
ski, Sosnowiec, Modrzejowska nr. 32, 3) Mieczysław Dygulski, Kiel- 
ce, Hipoteczna nr. 12, 4) Lucjusz Knichowięcki, Kielce, Szeroka nr. 
10, 5) Marjan Grzegorzewski, Kielce, Tadeusza ur. 14. Kapitał za- 
kładowy spółki wynosi 5.000.000 marek i dzieli się na 100 udzia- 
łów po 50000 marek każdy. Waciaw Knichowiecki posiada 50 u» 
działów, Franciszek Podlaski 25 udz. Mieczysław Dygulski 10 udzia 
łów, Lucjusz Knichowiecki 9 udziałów, i Marja Grzegorzewski 6 u- 
działów. Kapitał zakładowy calkowicte. wpłacony. Zarząd spółki 
stanowią: Wacław Knichowiecki i Franciszek Podlaski, którzy dzia- 
łają w imieniu firmy każdy samodzielnie. Spółka z ograniczoną 
odpowiedziainością. Akt spółki zeznany został dnia 20 kwietnia 
1923 roku przed notarjuszem Ryfińskim w Kielcach za N. R. 713— 
na czas nieograniczony. 

150. Wytwórnia Wyrobów Cakierniczych „Bogdanka* spółka 
z ograniczoną odpowiedzialności z siedzibą w Sosnowcu, Kuźnica 


nr. 8. Spółka rozpoczęła działalność dnia 15 maja 1923 r. Wspól-. 


nicy: 1) Stanisław Jaskulski, Sosnowiec, Kuźnica nr. 18. 2) Stani- 
sław jJajszczek, Sosnowiec, Kuźnica nr. 18. Kapitał zakładowy sta- 
nowi marek 4.000.000 i dzieli się na 30 udziałów po 150.000 ma- 
rek udział. Jaskulski posiada 22 udziały, Jajszczek 8 udziałów. Ka- 
pitał zakładowy całkowicie wpłacony. Zarząd interesami spółki na- 
leży do obu wspólników. Umowy, weksle, czeki, zobowiązania pie- 
niężne i pełnomocnictwa winny być podpisywane przez obu wspól 
ników. Korespondencję bieżącą, odbiór korespondencji, przesyłek, 
towarów — może podpisywać każdy wspólnik samodzielnie. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółkizeznany został dnia 15 
maja 1923 roku u notarjusza Raykowskiego za nr. 1083. Zmiany 
nastąpiły na mocy aktu, zeznanego u tegoż notariusza, dnia 4-g0 
czerwca 1923 r. za N. R. 1247. Czas trwania nieograniczony, ; 

151. Dom Handlowy Z. Bąbczyński i s-ka. — spółka z o+ 
graniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w Dąbrowie, ul. Krótka 
nr. 5. Spółka ma na celu handel węglem kamiennym, artykułami 
technicznemi i budowlanemi. Działalność swą rozpoczęła dnia 17 
maja 1923 r. Wspólnicy: 1) Zygmunt Bąbczyński, Dąbrowa, Krótka 
nr. 5. 2) Marjaa Jaqjcki, Dąbrowa, Janowska nr. 3. 3) Tadeusz Do- 
mański, Kielce Staro- Warszawska nr. 1. Kapitał zakiadowy spółki 
wynosi 5.000.000 marek i dzieli się na 100 udziałów po 50.000 
marek każdy. Bąbczyński posiada 42 udziały, Janicki 42 udziały, i 
Domański 16 udziałow. Kapital zasładowy całkowicie wpłacony. Za- 
rząd interesami spółki należy do wszystkich wspólników. Weksle, 
czeki, przekazy, zobowiązania pieniężne, umowy, akty, pełaomocni- 
ctwa winny być podpisywane przez dwuch wspólników. 

Inkasowanie należności na rzecz firmy ma prawo Bąbczyński 
i Janicki, każdy oddzielnie, Podpisywać korespondencję bieżącą, 
jak również odbierać wszelką korespondencję, przesyłki i towary ma 
prawo każdy wspólnik samodzielnie. Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. Akt spółki został zawarty dnia 17 maja 1923 roku 
przed notarjuszem Cichońskim w Dąbrowie za N. R. 1063 na czas 
nieograniczony. 

Tegoż dnia dokonano następujących zmian: 

1. Grodzieckie Towarzystwo Kopalń Węgla i Zakładów Prze- 
mysłowych. Kapitał zakładowy został powiększony do sumy marek 
720.000.000 i podzielony na 360.000 akcji, po 2.000 mk. akcja, cał- 
*Rowicie wpłaconych. 

7. Towarzystwo Akcyjne Browaru Parowego dawn. D. Ser- 
carz w Będzinie. Kapitał zakładowy zostat powiększony o marek 
2.052.000 czyli do marek 2,700.000 i podzielony na 1200 akcji po 
2.250 każda. Kandydatem jest Aharen Freakiel. 

11. Towarzystwo Przemysłowo-Górnicze „Saturn“. Dyrektorem 
handlowym został zamianony Stanisław Pękosławski z prawem łącz” 
nego podpisu. 

44. „Erdal“ Zakłady Przemysłowe—spółka z ograniczoną od” 
powiedzialnością. Jako kolektywni zarządcy firmy zostali ustanowie” 
ni: Karol Baląbań, zam. w Zawierciu i Hans Scherer, zam. 
Wiedniu, 

67. Spółka Handlowa „Unja* — spółka z ograniczoną 
wiedziainością, Firmę wykreślono z Rejestru, dnia 30. VI, 19 d 

90. Gwarek“ spółka akcyjna. Kapitał zakładowy został pó d 
wyższony do sumy mk. 25.000.000 i podzielony na 5.000 akcji P p 
5.000 marek każda. Do Rady Nadzorczej zostali wybrani na miejsc 
ustępujących Alessandra Kefersteina i Bolesiawa Jasińskiego, pam 
Rayski i Stefan Szmidt, Unieważniono prokurę Jana Ppilewicz 


